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w myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej, wszelkie sprawozdania i podzi~kowania są płatne. 

f'Syndykat 'Rolniczy W-;rszawski Sp. ;Ąk~ 
f I L J A w Ł o W I C Z u. 

Poda je do wiadomości p Rolników, iż na zbJjżaj~cl się sezon je.icnny przyjmuje zapisy na 

NA V\TOZY sZrrUCZNE: 
I Superfosfat, S61 PołasoCIJq, Kainit I Zuzle Thomasa Lotaryńskie 
-; bJY$Oka~rocentDClJe.·-; 

Jednoeześnie polecamy ze skłudów: Wapno, etment, papę. smołę dachową, 

gwdździe i inne artyKuły, jtlk rÓl"nież •• 
• 
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Podaje się do publieznej wiadomojci, te w nied%.iel~ 18 cze-rwca 
W gimnazjum im. ks. J. Poniatowskiego 

============= odbędzie s.ię ======= 
uroczy.tolić zakończenia roku szkolnego i rozdania dyplomów 

maturzystom. Uczniowie jednoczeanie urz'ldzaję pokaz swoich 
prac .zkolnych. ---======-_ 

Dyrekcja gimnazjum w imieniu własne m jak również i w imieniu Rady Pedagogicznej 

I 
najuprzejmiej prosi rodziców i osoby życzliwe dla n3sIej uczelni o łaskawy udział w po-_ 
wyższej uroczystości. Msza w kościele po-Pijarskim o codz. 10. Uroczysty akt---na 

boisku gimnazjalnem o godz. 11. • • 
caC ...... - sa·,. 
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81;;rarHoWcijiaTs:=ki Sp. Akc. 
S ODDZIAh W hOWICZU 

S 
podaje 00 \viaoomości p. p. Rolników, którzy pragną zostl:l<; akcjonarju::izł\mi 
8 R. \\', że do dnia 30 czerwca b. r. przyjmowane są \V biurze Syndyka
t.u przy ul. Wj<1zdowej ,;~ 13 zapisy i wpłaty nR pozostałe w niewielkiej ilości jl11iell-

Q ne I'lKcje S. R. W. II-ej emi::,ji po cenie 2000 mk. za ] 000 mar\<o\\'ą akcję. ~ 

t1 Jednocześnie Z"\iraca l1\VHgę p. p. Akcjonarjuszów S. l{, W., ie w dniu 30 ~ 
r: czerwca b. r. upływa termit: zap!só "'~ i wpłat na a~cje, II-ej em~sji na waru~kach, ~~ 
~ ustalonych dla dawnych ak:cJonal')u8zow; po upływle tł'3go tertmnu p. p. AlwJonae- " '. 
~ jusze tracą prawo nabycia tych akcji na whrunkach uprzywilejowanych. 2-2 ~ 
u \ 
@~~~~~~~a1V~~~~)@) 

CJlalka O prawo I walka o zIemIe. 
Już drugi tydzień wszystkie pisma ludowcowe 

O~łólszują manifesty p. Witosa z powodu ujawnierJia 
w Sejmie nadużyć leśnych, dokonanych przez spół
ki ludowco~e, OI'OIZ skOlndalu z dobrlimi Dojlidy i z 
Polsko-Amerykańskim Bankiem, zliłożonym przez 
ludowców. P. Witos rzuca nli szalt: c;;!lą w .. ~ę 
swoje~o imienia i całą powagc; swojego urz~du, jako 
bylego prezydenta Rady MilJistrów, aby uratować 
s*oich towarzyszó\\1 od potępienili, hańby, a może 
i kozy. To też pisze i pisze. A im wi~cej pisze, 
tem bardzie) w OClliCh ludzi uczciwych po~rąża 
siebie i swoje stronnictwo. Nasiąknąi też j~zyl<iem 
i zapatrywaniami swoich przyjaciół socjalistów, bo 
niektóre jego ustępy są tak, jakby wprost przepisa . 
ne z jakiej żydowsko· czerwunej szmaty. Pisze Więc 
mi~dzy innymi: 

"Czarna reakCja, wszelkie wstecznictwo za
cz~ło przemyśli\VHć nad tern, jak masom ludowym 
n .. IIOWO naLożyć kajdany". 

Gdzie on to wszystko wIdzial? Czy, jeżeli się 
mówi I żąda. żeby drzewo z lasów pClństwowych 
szło na odbudowanie ludzi, zniszczonych przez woj
nę, Ol nie na ludowcowo·żydowską spekulację, nie 
na zyski dla ludowcowych cz!onl<ów spółek, to to 
są "kajdany na lud"? Wstyd. że to mówi prezes 
stronnictwd i dawny prezydent Rządu. 

A nieco dalej pisze p. WItoS: 
"Obecnie oczerniaią i bezczeszczą tak was 

(to znaczy: chłopów) wszystkich, ;ak i waszych 
przywbdców i kieroWni!<ów w sposób iście bandycki". 

Prawda! Był taki pan w Krakowie nazwiskiem 
Marjan Dąbrowski, l<Łóry w SWoim dzienniku "lIlu
stro\vany Kurjer Codzienny" ciągle ujadał na chło
pów, pisał, że maj~ pieniędzmi wypchane sienniki, 
że ' do liczenia pieniędzy J1ijmują sobie adWokatów 
i rejentów, że przez pomylkc; zżynają miljony razem 
ze słomą . do sieczki i t. p. niestworzone rzeczy. 
Ale właśnie nie kto inny, lecz ludowcy pomogli te· 
mu panu do uzyskania mandatu poselskiego, a gdy 
si~ zjawi/w sejmie, zaraz go ściągn~1i do swojego 
klubu. Dziś p. Marjan Dąbrowski jest praWowitym 
ludowcem, jest, wedle słów p. Witosa. "przywódcą 
i kierOWnikiem ludu", bo został posłem podkomen
dnym p. Witosa. Kto Więc ,.Qczernia i bezcześci" 
chłopów? Tylko tacy, którzy chcą zostać ludowco· 
wymi posłami. 

"Podejmujemy WięC ' walkę w obronie praw i 
sprawiedliwości" wola p. Witos. Jeżeli tik, to bra
wo! Ale sprawiedliwość mÓWi, że skoro Polsko·Ame
rykański Bank Ludowy dopuści si~ nadużycia I lich
wy, bo za ziemię, płacor1'ł po 6 tysl~cy, żądał od 
chłopów po 120 tysi~cy, to członkowie tego Banku 
pOWinni być osadzeni za kratkami. Ażeby dopo
módz p. WitosoWi w ~yszukaniu Winowajców, wy· 
pisuj~ z urzędowego ogłoszenia tego Banku ludzi, 
którzy należeli do komitetu organizacyjnego i ku
pili przed zorgC:lnjzowani~m się jeszcze banku
dobra OojJidy. Są tam pC"ldpisani następujący pa
nowie: J.m BryI (poseł), GabrYil Dubiel, Władysław 
Grz~dzielski (poseł), Jan Jedynak, dr. Władysław 
Kiernik (poseł), Józef Kowalczuł< (poseł), dr. An
drzej Kuś, Franciszek Maślanka (pos~ł), Stanisław 
Osiecki (poseł), Józef R'łczkowski (poseł), Ludwik 
Rączkowsl{i (redaktor, "Piasta",) B.lesław Roja, 
W ładyslaw Rudkowski, Jan Szczerbiński, Henrvk 
Wyrzykowski (redaktor "Gu. Ludo~cj") j Józef 
Zachara. 

Wszyscy sami najprawo""ierniejsi ludowcy. 
Skoro p. Witos chce wystąpić ,,"" obronie praw i 
sprawiedli~ości" pOWinien przedcw!zystkiem tych 
panów oddRć pod sąd. PrLyszłClby mu to tern ła
tWiej, że dzisiejszy Minister SpraWiedliwości jest 
zawsze na usługi p. Witosa. Wystarczy szepnąć 
slówko, a spraWiedliwości stanie się zadość. I na 
to słówko p. Witosrl czekamy z niecierpliwością i 
będziemy 0111 to zobOWiązanie ci'łgle przypominali. 

Drugi swój manifest nazwaL pan Witos: ,;Wal
ka o prawa i walka o ziemię". Cofn~t sit: już od 
żądania sprawiedliwoiki, bo gdyby się jej zbyt na
tarCZyWie domagal, zbyt wielu jego kolegów i przy
jaciół poszłoby za kratki. Wyludniłby się jego klub 
poselski i jego stronnictwo. 

Zachodzi Więc do sprawy z innej strony. Ogła
SZli, że obalenie dora Kierr.ika z godności prezesa 
Głównego Urzędu Ziemskiego jest obaleniem re
formy rolnej. Dr. Kiernik, a reforma rolna,-to 
jedno, według p. Witosa. 

Otóż to jest świadoma nieprawda. Główn, 
Urząd Ziemski i ustawa o reformie rolnej są star
sze, niż prezesura d-ra Kiernika. Pierwszym pre
zesem Głównego Urzędu Ziemskiego był dr. Stef
czyk, ludOWiec, jeden z tych rzadkich ludowców. 
którzy nie robią geszeftów, znany W cal ej Galicji, 
jako zaslużony patron Kas Raifeisena. Ale ani sam 
dr. Stefczyk nie robił interesów, ani też dru~im nie 



3. ŁOWICZANIN .M 24 

_pozwalał na wypychanie sobie kieszeni z krzywdą 
.ludu, narodu i państwa. To też rychlo popadl w 
niełaskę u swoich towarzyszów partyjnych i zrzekł 
się urzędu. Po nim mianov.'ano innego ludowca 
prezesem, p. Tomasza Wilkońskiego. Ale i ten w 
jakiś czas ust .. pil, aby zrobić ll1iejsc~ p. Kiernikowi. 

Odk~d powstał Główny Urząd Ziemski, pre
zesami jego byli tylko ludowcy. Oni przeprowa
dzali ustaw~ o reformie roln~j wedlu~ swojegct pla
~u i oni tę ustawę wykonali przez swoich htdzi. 
Ze chlopi nie są z takiej reformy rolnej zadowole
ni, wina w tem i wadliwej ustawy ludowej i wyko
nawców ludowców. 

P. Kiernik przypadł p. Witosowi do serca naj
więcej ze wszystkich dotychczasowych prezE::sów. 
bo zapowiedlial urz~dnikom, że nie myśli się trzy
mać. ustawy, albowiem w reformIe rolnej ni, chodZI 

. o prawo, lec. o polifyk~. l robil politykę. Zgodzil 
się on na to, aby książe Lubomirski, który i tak 
ma tysiące morgów, dokupił jeszcze dobra Oojlidy 
na syna, dobra, liczące 12 tysięcy morgów polskich. 
Ależ bo na tym interesie członkowie Banku Polsko
Ameryl<ańskie~o, do ldórego i sam dr. Kiernik na
leżał, zarobili na czysto z ~órą 200 miljonów. Tak 
się przeprowadza reform~ rolnO} niezgodnie z pra
wem, ale z~odniE:: z interesem politycznym. 

I to tak p. Witosowi si~ spodobało, że o~lasza 
teraz, iż niema juź reformy rolnej, bo niema dora 
Kiernilu~ na urzędzie. W tej myśli pisze dalej: 

NietJlko został dr. Kiernik, jako siła i dzia
łacz, otoczony jeszcze wi~ceJ naszym szacunkiem, 
jak dawniej, niezlamany lecz przygotowany do pra
cy wzmożonej-lecz zostaliśmy my, zostaly mlisy 
ludowe, które się nie dadzą tal< łatwo pozbawić ani 
prawa, ani ziemi, i które to odczuly, jako zamach 
przeciw sobie skierowany". 

P. Witos chce wmówić, że tnJsy ludo\\1e uzna
ły ustąpienie p. Kiernik~ jalw zamach przeciwlw 
ludOWi. Nie! Z3m~chem przeciw ludowi było żąda
nie od chlopów 120 tysięcy za mÓlg, kupiony przez 
ludo.\'ców po 6 tysięcy --zamachem przeciw Indowi 
bylo odsprzedólnie klucza dojlidzkiego księciu, bo 
lud czt:.kal, że ten klucz zostanie rozpArcelowany. 
Jest to smutne, że przyv.:ódca ludowców i by/y pre
z}dent Rządu tak jaskrawo miia się z prawdą. 

Kończy r. Witos n8stępuiącemi sluwy: "Pnl\va 
,równe muszą mieć wszyscy QI)ywatele, a ziemię ci, 

co ją cel1~ swej krwi i trudó\\! okupili". Bardzo 
slusZł1ie! Tylko., że właśnie ludowcy stoją temu na 
przeszlwdzie. Ządamy równych praw do ziemi tak 
dl~ ksi~cia, jak dla l\ażde~o chlopa. Niech p. Wi
tos rozejrzy się między koiegami ze swego klubu 
i między przywódcami Własnego, stronnictwa, a zo
baczy, że tych równych praw niema. Poslowie lu
dOWi i ich krewni kupUją folwarki jeden za drugim, 
a chlopi, pociągnięci przez ludowcowe spółki na 
kolonje, porzucają ziemię, na lctórej nie mogli się 
pobudować. A nie mogli się pobudować, bo ciż 
sami ludowcy spel<ulo'Wa[i na drzewie z lasów pań
stwowych, l<tóre bylo w pierwszym rzędzie przezna
czone na odbudowanie ludzi, zniszczonych przez 
wojnę, tudzież na kolonistów. 

To też smutno się robi, gdy się czyta mani
festy i orędzia prezesa najwięl{sze~o klubu w Sej. 
mie i byłego naczelnika Rządu. Bo że wszędzie, 
nawet w najuczciwszej rodzinie trafi się wyrodek, 
to rzecz zwykła. Ale rodzin}', zawody, stronnictwa, 
wyrzekają się takiego niegodnego czlonl<a i odrzu· 
cają go od siebie. 

Ludowcy tymczasem, I<iedy niektórzy ich zwo
lennicy zostali przylapani oZ! spekulacji, na okradaniu 

skarbu państwd, na robieniu interesó\\} ze sz!wd'ł 
najbledniejszy~h ludzi, zami 1St wyrzec się tych zło
CZyllcÓW, stanęli murem \li ich obronie i W obronie 
bezk:<lfności. UL!lali za sVJoje swięte prawo to, że
by każdemu ludowcoWi wolno bylo łamać ustawy. 
drzeć skórę z ul'oższych, spekulować na n~dzy lu
dzkiej i wzbo~acać się kosztem sk'irbu. Jeżeli te 
uczynki niegodne naZWiemy kradzieżą, to cały ~niew 
ludowców uderza w tych, którzyby chcieli pol.żyć 
kres kradzieży. 

Nieprawdlł jest, jakoby jakaś reakcja obaWa 
dora Kierni!<liL Przeciw p. KierntkoWi glosował ca· 
ly Sejm, prócz ludowców, a Wniosek odpOWiedni 
stawial fornalski socjalista z" Wyzwolenia", pOSil 
Poniatowsi<1. Niektórzy socjaliści wychldzili z Sili 
podczas glosowania, bo bronić pana Kiernika nie 
śmieli, a wystąpić przeciW niemu nie chcieli, ze 
wz~lędu n. sojusz z ludowcami. Ale glosowali prze
ciw Kiernikowi i socjaIizuj"icy ludowcy z" Wyzwo
lenia" i zwolennicy Stapińskiego i Narodowa Par
tja Robotnicza, których przecież Witos do wstecz
ników nie zalicza. Caly Sejm, oprócz ludowców, 
wyrazU Kiernikowi naganę. To głosowanie nie zna
czyło: "Precz z reformą rolną!" Ono znaczyło: 
"Precz z tymi, co kradn"ł, albo kradzieże uła· 
t Wiają!" 

Jest przykro, że to siC; dzieje W pierwszym 
Sejmie wolnej Po [ski. Jest boleśnie, że cale wiel
[{ie stronnictwo solidaryzuje się z pijawkami ludu 
i z podjadkami s[{arbu, jest zawstydzające, że robi 
to właśnie stronnictwo, które pragnie uchodzić za 
jedynego przedstawiciela chlopów polskich. l jest 
zabójcze, że do to tej roboty przyjdada r~k~ nieda
wny prezydent Rady ministrów. 

Dla nas stąd jedna płynie wskazówka. Dóg 
przykazal: "Nie luadnij". Nie kradnij ani u chlopa, 
ani u pana ani u żyda u nikogo. Nie ukradnij ani 
kieszeni prywatnej, ani publicznej, Jeżeli chcemy, 
żeby P(Jlsl<~ isllliala, musimy nawrócić do tego 
prtyl\azCll:ia. A pokm pilnować, żeby prawo bylo 
równe dla wszystkich. Dziś Wiesza się żołnierza, 
który sprzeniewierzy t Więcej niż 2.0CO marek, a 
nie można się dobrać do p. Galeckięgo Stefana, 
który w prezencie ofiarował żydowi Gerstensangowi 
85 wagonów jaj parL,twowych, bo p. Galecld ma 
popar~ie IUGowców: . 

Ządamy sprawiedliwości i prawa. Ządamy po
mocy dla biedniejsz}'ch i slabszych. 

I nie będzie u nas dobrze, dopóki na czoło 
spraw publicznych nie postaWimy ludzi uczciwych. 
którzy brzydzą się brudu. 

ja'n Zamorskt. 
poseł 

Pokaz Inwentarza ivwego w łowiczu. 
W dniu 20.tym b. m. we wtorek z inicjatywy 

Olu. T-W8 Rolnicze?lO łącznie z Ol.:r, ZWiązkiem 
Kółek Rolniczych odbędZie się pokaz inwentarza 
żywego na placu targ 1wym koło Starostwa. 

W sldad komitetu pol<azu wchodzą: 
pp. Wieszczycki Kazimierz prezes komitetu 

pokazu, Bol<sa Józef, Bosl<i Zdzisław, Grabińsl<i 
Stanislaw, Kazimiersl<i Franciszek, Kcl<czyńsld 
Franciszek, Kosiorek Jan, Kret Jan, Kurczak Teofil, 
Majewski Walenty, Makowski Jan, Minich Józef, 
Miziołek Piotr, Vv ilkoszewski Stanisław, Zaw.dzk 
Franciszek, Żmigrodzki Franciszek. Sekretarzem 
Komitetu pokazu jest p. Bronikowsl{i Witold. 
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W sldad sędzióW wchodzą siły fachowe za
-miejscowe, oraz rolnicy powiatu Łowickiego. Wy. 
głoszonych będzie kilka pogadanek z dziedziny 
hodowli. 

Początek pokazu o godzinie 10 rano. Bilety 
-wejścia 200 mlc dla dorosłych, 100 mk dla woj
skowych, uczącej się m/odzieży i dzieci. 

Dla wycieczek zbiorowe wejście bezpłatne. 
Urządzony będzie bufet na placu pokazowym. 
Uprzyjemniać czas będzie orkiestra. 

Słów kilka w sprawie pokazu inwen
tarza w d. 20 b. m. w Łowiczu. 

Z wiadomości uzyskanych z Olnęgowego T·wa 
Rolnic zego w Łowiczu dowiadujemy się, że pom~· 
d~y T·w~m Rolniczym, a Związkiem Kółek Rolni
czych W dniu 14/VI b. r. nastąpiło porozumienie w 
sprawie pokazu rolniczego mającego się odbyć w 
ŁoWiczu dnia 20/VI b r. 

Pokaz ten odbędzie się, nie jak glosiły plaka· 
ty pierwotnie, że będzie urządzony przez Olu. T-wo 
Rolnicze i jak plakaty wczorajsze przez Okr. ZWią
zek Kólek Rolniczych, a będzie urządzony z inicjały
wy Okr. T-wa Rolniczego, łącznie ze Związkiem Ko
łek Rolniczych, znaczy wspólnie razem. 

ŁOWicz może się poszczycić, że dwie ins~ytuc
je w sprawach fachowych rolnictwa niechcą iść 
każda osobno. Jest to pierwszy luok wspólnej pra
cy, lecz daj Boże, powiedzmy nie ostatni. Kilka
krotnie W tych sprawach pisaliśmy w naszem piśmie, 
że wspólną pracą coś zdziałać '11ożemy, że groma
da to siła, lecz gromada musi być kierowana 
przez ludzi dobrej woli, bo to jest gwarancja 
dodatniego załatWienia wszell<ich spraw. . 

Łow. Okr. T·wo Rolnicze postąpiło .Iojalnie, 
godząc się na wspólną pracę wraz ze ZWiązkiem 
Kółek Rolniczych, które się oddzieliły 4 lata temu. 
Ni~ wyrzekło się jednak Olu. T-wo Rolnicze inic
jatywy urządzenia pokazu, czego dowodem jest uzy
skanie wielu sum na nagrody od wlrldz i zaofiaro
Wanie przez członków Rady T -wa Rolniczego du
żych -sum dobrowolnie. 

Rolnicy wyl<sz'alceni byli i będą za rolnikiem 
z drobnej własności, z nim pójdą, lecz niech oni 
ol<ażą trochę życzliwości. zrozumienia rzeczy, a 
najważniejsze zaufania do ludzi, którzy kilka i kilka
naście lat pracowali społecznie. Iluż to agitatorów 
wkrada się między nasz lud na wsi, bałamuci go, 
a rezultatem są miljonowe straty ponoszone przez 
włościan. 

Niech żyje jedność! Daj Wam Boże szczęście 
w zapoczątl<owanej wspólnej pracy, a w zgodzie 
dużo dobrego zrobicie. 

L. D 

Z!azd koleżeński. 
W d. 4 i 5 czerwca r. b. odbył się zjazd ucznióW 

byłej szkoły realnej W Łowiczu z okresu od r. 1874 
do 1905, epoki pamiętne~o strajku mlodzieży polskiej. 
W niedzielę po południU zebrało się W sali Stow. 
Techników w WarszaWie, okolo 150 kolegów: prze· 
ważali liczebnie inżynierowie, byli jednak również 
duchowni, wojskOWi różnych szarż od porucznika 
do jenerała włącznie, profesorowie wyższych uczel
ni, przemysłowcy, rolnicy i t. d. 

Po przemówieniu powitalnem profesora poli
techniki warszawskiej, p. Mieczysława Bronikowsl<ie
go, w ilTlieniu I<omitetu organizacyjnego. w którego 
skład prócz niego wchodzili: pp. adw. Lucja",! Pa
rzyńsl<i, inż. Wadlw Galadyk, Stanisław Zarski, 
Kazimierz Toporskl, i Władysław Łopiński, powoła
no prezydjum zebrania, złożone z przewodniczące
dO p. dyr. Józefa Nehringa, asesorów jenerała Cze
~ława Rybińskiego, prof. Mieczysława Bromkowskie
go, adw. Lucjana Parzyńskiego i sekretarza Wl~dy
sława Łopińskiego. 

Uchwalono na Zjeździe: 
a) Zorganizować Kolo b. wychowańców łowi

ckiej szkoły realnej o szerol{ich celach społecznycb 
i towarzysld _ h; 

b) rpracować i wydać monografję szkoły; 
c) Roztoczyć opiekę Koła nad obecną juź 

polską szkołą w Łowiczu. W tym celu doraźnie 
urządzona składka przyn:osla miljon marek, ' które 
doręczono w dniu następnym dyrektorowi szkoły ' 
W ŁOWiczu p. Olszewskiemu. Po zebraniu formal· 
nem zasiadlo do wspólnej biesiady z górą stu 
uczestników i wśród serdecznego nastroju i gorą
cyc:h przerr.ówień i toastów spędzono mile czas do 
późnego wieczora. 

Nazajutrz rano wszyscy udali się koleją do 
Łowicza, gdzie grono zebranych zostalo powiększo
ne jeszcze przez kilkudziesięciu kolegów i gdzie 
rozpoczęto Zjazd od nabożeństWa w dawnej kaplicy 
szkolnej. 

Mszę celebrował prałat kapituły łowickiej ks. 
~tępowski w asystencji l<sięży Napieraiskiego i Ka
linowskiego, Podczas mszy chór kolegów i orkiestra 
Seminarjum Nauczycielskiego wykonali odpOWiednie 
pieśni religijne. Po slwńczonej mszy wygłosił W tej
że I<aplicy gorące przemóWienie do I<ol-=gów ucze
stnik zjazdu ksiądz Napieralsl<i, nawolująf. ich do 
jedności, nieustawania w pracy społecznel l wycho
wywania przyszłych pokoleń w duchu narodowym i 
obywatelski m. 

W gmachu szkolnym powitał zebranyc.h ser
decznem przemÓWieniem obecny dyrektor szkoły 
p. Olszewski, przypominając uczestnilwm ciężkie 
chwile spędzone we wrogiej szłwle rosyjskiej, któ
ra jednal<że nie potrafiła zabić ducha w młodzieży 
polskiej swym deprawującym systemem wychowaw
czym lecz przeciwllie, zapraWiła ją do walki o wol
ną Ojczyznę· 

Po zWiedzeniu gmachu, zbiorowej fotografii 
zebranych, ZWiedzeniu Muzeum im: Władysł~wa 
Tarczyńskiego i przechadzce po ŁOWICZU, wspolną 
biesiadą na korytarzu dawnej almae matris zakoń
czył się ten pamiętny zjazd lwIeżeński, który na 
wszystkich uczestnikach wywarł niezatarte wrażenie. 

Zjazd ClJQje{J)ódzkl rzemieślniCZY. 
(dokończenie). 

Prelegent zaznaczył, że jednegu momentu, 
przeżywanego w czasie inwazji bolszeWickiej, nie 
zapomni do śmierci. Kiedy automobil, Wioz.ący 
naszych delegatow do Mińska, w celu pertraktacji 
pokojowych z bolszeWikami przeieżdźal przez miasta 
polskie: Kałuszyn, Siedlce, Międzyrzec, Białę .i in., 
wszystkie domy żydowskie udelwrowane były «rwa
wemi flagami, a żydzi z groźnemi okrzykami osa
czali auto delegatów polskich, wołając: "To Polaki 
jedut prosit'mira!" 



5. ŁOWICZANIN 

Na takich obywatelach ma się opierać nasz prze
mysł i rzemiosło, podstawa bytu ekonomicznello 

. państwa. Tak panowie, rzemieślnicy, przyjdlie 
czas, że zrobicie si~ porobcz:a!<ami żydoWskimi, 
zawdzięczi:ljąc swojej obojętności dl;) spraw zaWo- · 
dowych, zawdzięczając swojemu zacofaniu, brako
Wi oświaty, organizacji i lączneści. Macie W War
szawie swoją organizacjt; "Celltralne Towarzystwo 
Rzemieślnicze", Idóre dla was pracuje, chce was 
zespolić, zcementoWać do walki ze wspólnym na
szym wrogiem, chce broniĆ waszej egzystencji. 
Wy nie popieracie te-j instytucji qni moralnie, ani 
materialnie. 
. I-Cedy szlo o zapłacenie daniny jednorazowej 
750 11Ik. na cele organizacji Towarzystwa (na oświa
tę, odczyty, instruktorów i t. p.), to z kilku tysięcy 
naszych rzemieślników W ŁowiCZU i pOWiecie zło
żylo daninę zaledwie kilkunastu . Niektórzy nawet 
prosili o zwolnienie z opIaty, gdyz nie są W moż
ności zapłacić, tak są biedni. 

A co dziś znaczy 750 mld duże paczki pa
-pierosów, kill<a kieliszków Wódki. A ile to my stra
cimy w wesołej kompanji! Daleko więcej: jednalw
Woz tego nie żałujemy. Ta obojętność do spraw 
zawodowych jest ogólna, nie tylko u nas w ŁoWi
czu. Na kilkasp,t rzemieślników calej Rzeczypospo
litej uiściło daninę zaledwie 3000. Widzimy Więc w 
całym I(raju ospałość i gnuśność. Nastąpi kiedyś 
ostrzeżenie, ale będzie zapóźno: rzemieślnik polski 
będzie pracować l1a obcych, a ci go potrafią wyzys
kać. Więc broń si~. polsld rzemieśiniku, póki czas! 

NADESŁANE. 
SzanOW1fy P«nie RedaktorZ6/ 

W dniu 25'V r. b. odbyla się podniosła uro
czystość przyjmowania jen. Józefa Hallera w murach 

·Łowicza, oraz delwroWanie Krzyżem Walecznych 
i odznakami O. K. O. P. byłych żołnierzy Armji 
'Ochotniczej. Ponieważ pomiędzy udekorowanymi 
znalazło się J<ilkunastubylych naszych towarzyszów, 
.broni, co do waleczności których możnaby poczynić 
-Wiele zastrzeżeń, czujemy się upoważnieni i obo· 
Wiązani nadmienić te kilka slów, które zechciej 
Pan Szanowny Panie Redaktorze umieścić na la
mach swego poczytnego pisma . 

Kilku zpomiędzy nas znalazlo się w Łowiczu 
podczas uroczystości i za ich to pośrednictwem 
-dOWiedzieliśmy się o przebiegu tejże, a przez ten 
oto list chcemy dać wyraz naszem1J słusznemu 
oburzeniu. W jaki bowiem sposób, tak niespodzie
wanie, W półtora roku dopiero po zlikWidowaniu 
pułkóVJ ochotniczych, wyszły na jaw bohatersl(ie 
czyny, o l<tórych nietylko my, bezpośredni koledzy 
bojoWi, ale nawet sami dekorowani dotychczas 
napewno nie wiele wiedzą. Dziwniejszym jeszcze 
jest fakt, że zapytywani przez mas o tej spraWie 
byli dowódcy kompanji p. por. Kolnarski i p. ch. 
Fr. CZDrny byli tym zaskoczeni i wyrazili swe naj
wyźsze zdziwienie. Dowodem zatem jest niezbitym, 
.że wnioski nominacyjne (patrz Statut Krzyża Wale· 
-cznych) nie szly drogą normalną, o ile o tern nic 
nie wie bezpośrednie dowództwo aż do pułku 
włącznie. Któź więc przyczynił się do tal<iego 
obniżenia wartości Krzyża Walecznych? Zwracamy 
-się o odpoWiedź, wzglę~nie wyjaśnienia, do Korni· 
tetu Organizacyjnego SWięta Ochotników W Łowi· 
oczu. Ponieważ jednak dekorowanymi s~ prawie 
ltyłko uczniowie Seminarjum Nauczycielskiego w Ło
Wiczu, zwracamy się również do ich dyrektora p • 

• 

dr. Rogowskiego, jako bezpośredniego wychowawcy 
i opiekuna z zapytaniem, czy Wiedział uprzednio 
o tym i czy przyczynił się w jakikolwiek sposób 
do przeprowadzenia tej nieetycznej sprawy. 

Korzystając z gościnności "LoWiczanina" my 
byli octtotnicy 201 i 205 p. p. zamieszczamy poni
żej protest: 

StWierdzając, że większość dekorowanych 
W dn. 25;V r. b. najzupelniej na tę odznakę nie 
zasłużyła p.tępiamy lekkomyślne szafowanie odzna
ką wojskową, która winna cieszyć się szacunl<iem 
społeczeństwa, j.ko wyraz niepośledr.iej odwagi 
i pOŚWięcenia i publicznie protestujemy przeciwko 
podobnyrn nadużyciom. Zwracamy się jednocześnie 
do Ministerstwa Spraw Wojskowych z prośbą 
o przeprowadzenie reWizji wniosków nominacyjnych 
i podanie rezuItatew takowej w celu uspokojenia 
słuszneto z naszej strony oburzenia. 

Powyższe stwiNdzamy podpisami: 
Staszewski Miecsysław, Stefan Oldakowske", 

M,chał Grt41fdwald, Longin Kurski. Stantsław FUs, 
Władysłtlw Kost"orek, Stanisław Otdakowski, Wiad. 
Bassendowsk,\ JÓ2Ief Ssonllrt, J. Ettinger, C. N;)wa
kowsk,', Antoni Dąbrowski. 

KRoniKA MIEJSCOWA. 
Kalendarzyk. 

P1ątek t Bennona B. W., Jullity 
Sobota Innocentego M., Adolfa B. 
Ntedziela Marką i Marcelina M. m. 
Pomedz:'alek Gerwazego i Protaz. M. m. 
Wtorek Sylwerjusza P. M. 
Środa Alojzego Gonzagi W. 
Czwartek Paulina B. W., Flawjusza M. 

Wschód słońca g. 3. m. 39 zachód g 8 m. 22. 

- ŚwiQto pułkowe 10 p.p. Dzień 13 b. m. 
jako dzień stawnej .bitwy 10 p.p. pod :r~embowlą 
obchodził nasz pulk uroczyście. O godz:nlt:! 10 ra
no odbyła się msza polowa na Rynku im. Tad. Ko
ściuszki, okolicznościowe przemÓWienia, defilada 
Wojskowa, wieczorem zaś pp. oficerowie podejmo
wali u siebie przedstawicieli władz i miejscowego 
spo1eczeństwa, gdzie W miłym nastroju przepędzo· 
no . parę godzin, które bezwątpienia przyczynią się 
do jeszcze bliższego zadzierzgnięcia węzłów łączą· 
cych społeczeństwo z naszą młodą armią, która 
pracuje wytrwale dla całości i wohości Rzeczypo-
spolitej. . 

- Ogólno· polskie kursy wakacyjne dla nauczyciel
stwa szkół powszechnych. Ministerstwo Wyznań Re- · 
ligijnych i Oś ~iecenia Publicznego w porozumieniu 
7. Kuratorjami odnośnych Okręgów Szkolnych or
ganizuje W lipcu i sierpniu 1922 r. szereg kursóW 
wakacyjnych dla kwalifikowanego nauczycielstwa 
szkół powszechnych calej Rzeczypospolitej. Kursy 
takie odbędą się W Kartuzach n~ Pomorzu, we 
LWOWie, Nowym Targu, Poznaniu, Krakowie, War
szaWie, Olkuszu i Drohowyżach. 

Nauczycielstwo wpisuje się na kursy za po
średnictwem Inspektorów Szkolnych, składając opła
tę W kwocie 500 ml<. InspektorOWie przesylają· 
zgłoszen i a opatrzone taótlą kwalifikacyjną (odptsem. 
arkus!ia służbowego) bezpośrednio do władz i insty
tucyj, orgalllzuJących kursy. 
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Wladza (instytucja) przyjmująca zapisy na kurs, 
zav,;iadomi przed 24 czerWca 1922 r., czy kandydat 
zostć:lł uwzględniony. 

Brak odpowiedzi równa się nieprzyjęciu Ila 
!WfS. 

Nauczycielstwo znajdzie na miejscu, kwatery 
oraz w mial ę możności ulgi w Iwsztach utrzymania. 
Na kUl s należy przywieźć ze sobą I<oc, jc:slck, sien
nik pusty, łyżkę, łyżeczkę, nóż i widelec, garnu
SZE.k i ti lerz. 

- Plagi łowickie. 1. Tlumy r.amolnych żebra
l{ów, 2. \Vystający pod scianami próżniacy (pseudo 
robotnicy), zach()wywuj~cy, się chałaśliwie i nie· 
prnzwoicie, a często zacze.piający przechodnió\l;., 
3, \\ ałesające Się podrostki obojga pki, przeważ
nie okolo drogi żelaznej, uprawiające kradzieżę 
drobnych przedmiotów z przejeżdżających wozów, 
4. Stada kóz, oDgryzające drzewl<a na ulicach i dro
guch, 5, Gromady wałęsających sitt bez kagólńców 
psów, często napastujących przechodr.ióIJJ. 6. Ro
~acizl1a i nielogacizna bezrolnych właścicieli, wypa
sa;ących ląkl i zboże około miasta i, wiele innych. 

- Wa!ug zebrania Członków Łowicki'IIO Klubu 
Urzędników odbędzie si~ dn. 19 czerwca (poniedz!d
lek) w lokalu !\luDowym o godz. 8·ej Wiecz. W i ter
mime, 9 m. 30 W II terminie z następującym po· 
rządidem. obrad: l) zagajenie i wybór prezydjum, 
2) Sprawozdanie Zarządu i Komisji ReWizyjnej' za 
rok ubiegły, 3) Sprawa połączenia się Klubów, 
4) Wybór ' Zarządu i Komisji ReWizyjnej. Wolne 
wnioski. Koniecwy jest jaknajliczniejszy udział 
pp. czlonków. Zarząd. 

- ZakO/Jezenie roku szkolnlgo w Szkole 00-. 
kształcającej. W dniu 18.czerwca r. b. odbędzie 
się uroczysty akt zakończenia roku szkolnego 
w miejscowej Szlwle Dokszta1czającej dla mIodzie· 
ży rZEmieślniczej. Po nabożeńslwie w kościele 
po· pijarskim chlopcy zbiorą się w sali kI. lII·a pań· 
~twov..ego gimnazlum im. Ks. J. Poniatowskiego. 
Na tę uroczy~t, ść zapraszamy pp. majstrów 
w~zystkiclJ cechów OlOlZ przyjaciół młodzieży rze-
mieślniczej Zarząti Szkoły. 

- ,)łli/jonówka". W ostatniem ciągnieniu d, 
10 czerwca wylosowany zostal Nr. 4448146. 

- N;.dzwyczajne Ogólne Zebranie w Resursie. 
Poniewaz N3dzwyczajne Ogólne zebranie członków 
Resursy RZIC:ilIit:ś!iil..:zej w Łowiczu nie doszło w d. 
11 b lil, Gu ~hud;u, z powodu przybycia tylko 25 
czlonl;o\\'. H:rrt! 'll tJflstępnego zebrania wyz ,Hl

CZO!ly '(0::.!a1 [Ja sobotę d. 17 b. m. o godz. 6 1/ 2 wie
czorem . . 

iv\'!zywamy czlonków do punldualnE'go przybyciH. 
Zarząa 

Zapis dl:ilC i do szkół powszechnych m. Łowicza. 
24 i 26 l'Z(: 1\, ,1:: r, b. odbędzie się zapis dzieci no
WOW., I\pU ,ąC)C h do sll{ól powszechnych m, Łowicza, 
\..tory iJędzle d(jl-:0nally osob:ście przez kierowni
ctwo ~zkól w godzinach od 9-ej do 13~i. Dzieci 
Winny przybyć z rodzicami lub opiekunamI i metry
I<a urodze nia. 

• ZapiSy będą przyjmowane: , 
w szlwle Nr. 1 przy ul. Warszawskiej Nr. 3 przez 
kierownika p, OczykoWsl<iego. W szkole Nr. 2 
przy LII. Piotrkowskiej Nr. 17 przez kierowniczkę 
p. GÓl ecką, iN szkole Nr. 3 na Korabce przez 
kierowniczlię p, Bobotkówą. W szkole Nr~ 4 przy 
ul. Br,owarnej Nr. 2 prz~z lderowniczkę Nejmanową. 
W sZlwle Nr. 5 pizy ul. Koński Targ (szkoła kole
Jowa) przez kierowniczkę p. Górską. 

- Wystawa prac dzieci. W lok alu sz.koły 
przy ul. PlOtrlw\vsklej Nr. 17 odbędzie się wystawa 
prac dzieci szkół powszechnych m. Łowicza. Wy
stawa otWartf:l będzit:" w dniu 28 czerwca od g. 1l-ej, 
do 13 ej i ~9 czerv;cu od 8 ej do 11 ej dla dzieci, . 
a od 13·ej do 18-( j dliJ starszych 

- Ż@oractwo rozpowszechni/u si~ li nas do 
niemożliwych ~ranic. \\'szyscy próżl~iilcy, I{torym 
uczciWie Ilie cllce się pracować, \v żebractwie 
znajdy ją latwy, 1,0; z)'stny i nieUci~2.Ii",y proceder. 

Zeurzą sral zy i !iilodzi, a nnJet dzieci (prawdo
p'odoonie wy5ylunl przez starSizych), żebrzą i kale,kL 
Zebracy ci, operują nie tylko w mieście, ale i w 
olwlicy, CI szczególniej ostatnie, idzie groźną nie
raz swą post~wą wymuszólją jałmużn~, prze\\' dżnie 
w postaci artykulów spożywczych, które w d>LlWie 
zemsty udzielają napastowani włościanie. Pod pozo- . 
rem żebraniny, cz~sto przepatrują okolic~ wysl,mni
cy "amatorów cudzej własności". Na jarmarkach. 
targach, odpustach i na różnych zebraniach,· groma
dami operują żebracy. CZ2sby ukrucić ten proce
der uciążiiwy dla ogó/u. Na Zachodzie żebractwo 
surowo lHlrane; i u ilas' prawod<lwstwo rosyjskie 
lcarało żebractwo, lecz władze tolerowały. Dziś gdy 
rządzimy się sami, powinniśmy DO/OŻYĆ kres tej 
pladze, Nad prawdziwie biednymi i niezdolnymi 
do pracy, pOWinno roztoczyć opiekę społeczeństwo . 
\"" \\'ar:>z,:l\\łe sprawą tą już zajmują się odpowiednie 
sfery, czy.żby i u nas nie należałoby coś w tym 
względzie przedsięwziąć. 

Na schroliisko na Korabce. Znalezione oglo
szone i nieodebrane mk. 189-i aGO marek (białych 
wycofanych) 

'IN dniu imienin Adolfa S3taleckiego sldada 
córka mk. 200. 

i~a repatrjailtów. Uczniowie oddziału IV i lI-o 
szkoły powszech!lej, Stary. Rynek J~ 15, zarobek 
ze sklepiIw uczniowsliiego mi .. 860 

Bronisław Baczyzmalski ml;:. 1500. 

PODZIĘKO\V ANiE. 
Wielce Szanownemu Ks. PrGllatowi Stępowskie

mu za udprawieflle mszy św, p. Dyrektorowi O!:3zew· 
skiemu za gorące przemówienie W murach dawnej 
naszej almae mfitris, D·owej Rogówsl<iej i D·y •. Ro
gowsl<iemu za wypożyczenie kuchni, sto/ów i ł 3we k, 
Redakcji "Łowiczanina" za ogłoszenia o Zjddzle, 
pp Profesorom gimnazjum i Seminarium, oraz 
j\UstoszoWi MUZF.um Miejskiego - p. Mil' jrl nowi 
Tmczyńsldemu za cenne objaśnienia, udzl e!ane 
uczestnilwm Zjazdu podczas z\.Viedzania gmachów 
szkolnych i Muzeum, Orkiestrze Seminarium N(l· 
uczyciel.,kieQo za wyJwnane pieśni podCZaS mszy 
św. iN l{aplicy, oraz wszystkim tym, którzy się 
przvczyniJi do uświetnienia Zjazdu naszego, sl,:łada· 
my niniejszym serdeczne "Bóg zaplać". 

Gr gmtt'zatof owt'e Ziazdu K oleż'ńskie!fo. 
fP5iiG ZZZIZ75 

Licytacja. 
w dniu 20 czerwca r. b. o gOdh. 11 rano ,· 

odbędzie się w Komendzie PoUcji pow. Lowi
c kiego (uL Podrzeczna .1\'; 71) licytacj a n a na~ 
wóz od koni. 
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BACZNOŚĆ! 

'Stemplowanie i reparacja ag 
Zakład ~Husarskł T. Jankowskiego, Zdmiska 32, 

"~~~~~_.GC&UC.~F~~q=m~~~-=~·~=-__ Bm-*ma ______________ m. ________ _ 

mAiłłE dla P. P. MEBLARZY! 
60 sypialni jasnych wykwintnych 

-----'=:===- polerowanych _
rozsprzedam hurtowo i detHlicz,nic. Cena bcz

konlmrencyjna, proszę sprawdzić . 
. WOrUtlWO, rIac Trzech Krzyiy 13 r?g Żórawiej 

, MAGAZYN ~dEBLl. 5-4 

JabrJka MauJu i nafle~li Rolni[lJ[~ "POIO[" 
w ŁOWIczu przy szosie Warszawskiej, 

wykonywa dla przemysIu rolnego wszelkie roboty 
odlewnicze jako to: żeliwne, bronzowe, mosiężne ======= i kompozycyjne. ======= 
Dział mechaniczny uskutecznia remont silnikó"'v 
różnych typów, całkowitych urządzeń rnłynó\'i, 

tartaków, olejarni, gorzelni. 
Na sldadzie tabrycz.nym są do sprzedania, mło
camie cepow~ na słomę targaną i SZerOIH)
młotne, sieczkarnie, Imltywatol'y, brony spręży
nowe, wialnie tYI111 cze8kic~o i t. p. po cenach 

konkurencyjnych. --==-==-

Cech szewcki w Lowiczu 
WJBUIUla Yl ~lieriale IQ i pół morgi liemi ornej 
:prze7. licytację na lat 6 puczynając od ] 5 wrześ
nia roku bieżącego. Ziemia zllajduje się w róż
nych dzielnicach, Przetarg odbędzie Sif~ dnia 
9 lipca o godzinie :2 p.p. w lukaln i->rzy ulicy 
Długiej N 22 u Tomasza Plichty. \;-ladomość 
tamie w godzinac popołuc!niowych od 3 do 6. 

50 SYPIALN'r 
-pięknych, jasnych, polerowanych, gwaranto\vej 
dobroci z pierwszorzędnymi materacami i lu
strami, wartości minim:-:lnej miljon, rozsprz~dRm 
hutt( m i debdicznie po 680.000 tylko zazaz. 

Wobec chWilowego zastoju letniego radzę fachowo 
kupić obecnie nie jesienią, zaoszczędzając minimal· 

nie po/Owę. Tamż~-jadalnie, gabinety, salony. 
Warszawa, Pl. Trzech Krzyży 13, 
"-1 róg hórawiej. Hogozvn Hebli. 

o G ŁO S Z E N l E. 
Komornik przy Sądzie Okręl:/owym W Warsza-

7Wie zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Podrzecznej 
:pod Nr. 52 ogłasza, że w dniu 26 Czerwca 1922 ro
ku od godziny lO·ej rano we wsi Bełchów gm. Łysz-

Jl(Owice, pod Nr. odbędzie się sprzedaż przez licy-

tację ruchomości. a mianoWicie ~wóch krów i jed
nej klaczy, nc:ileżących do Wład}':;lawa Majchrow
sl<iego, ocenionych na 100.003 rnk. fen. dnia 10 
Czerwca 1922 r. 

Komornik: Wzdult'tiski. _____________ 'ma ________________ _ 

o fi Ł O S Z E N ł E. 
Magistrat m. Łowicza niniejszym ogta~za, że 

oddaje w dzierżawę na trzy lata lfll<ę miejską p;ze
strzeni trzech morgów pod nazwą "Odpadki" gr. w 
za cenę roczną nie mniej~zą nad trzy korce ŻY"l 
roq;nie. Reflektanci winni składać swe oferty du 

do Magistratu do dnia 23 czerWca i przy ofertdch 
';l.1adium w wysokońci 6.000 mk .. Dającemu nCljwyz~ 
szą cenę będzie oddana łąka. : 

Warunki licytacyjne mogą być rozpatrywane 
w kancelarji Magistratu (Wydział I) codziennie w 
gOGzinach biurowych. 

Magistrat 
l.owicI, dn. 13 czerwca 1922 r. ... 

o mili mieszkańcy, Rzecl!ypospolitt'j, Łowicza 
PierZcie sw.je brudy (bieliznc:l mydłem Markiewicza 

NAJSTARSZA POLSKA FABRYKA 

mydła, swiec i sody krystalicznej 
-) ORAZ (-

skłLld produktów naftowych 

STllNISbllWłl MllRKIEWIGZA 
W Łowiczu, ziemi Łowickiej 

Istnieje od roku 1833. 

(Fe::::::====:3e:::::1ESI!5F ~===:!'9iI 

~ JATUł~~;;;a :;f;~~~;;GO ~ 
I wyszła z druku nakładem księgarni I 
m M. Ostaszewska i S-ka w Warszawie 

~ 
al. Jerozolimskie 23. ~ 

Do nabycia w księgarni K. Rybackiego 

w ŁoWiczu. 

b e:::::IES~~=!eJłI 



~ 24. Ł O W I C Z A N I N. s. 

r - DAMSKA 
I SUKNI 

letnia tylko mk. 
Wysyłamy wprost z fabryki pfękn& damską letniq całą suknię 
trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą siQ na !{3żdą figurę~ 
w kolorach: czarny, granatowy, bordo, fres, czerwony, IiJa, różowy. 
niebiesł\i, zielony, piaskowy, szary, bronzowy, elektr"yk, biały i t. d~ 
najmodniejszy fason, pięknie przybrana-tylko za 4500. mk. 

Przesyłka 300 mk. Przy zamówieniu 3 sukien. l włęc~j 
prsesylka na naaz rachunek. 

-+ł~~::-~*(' 'nJłam, %Draz Doezta za ,obranIem (BłocI sle 'UJ odbIorze). '?Il ~<~*i+-4 

Proaimy adreao •• ć. 

~ i~J_e _L_u_b_k_8_-_Ł_, o_d_Ź_3_9_e -I-IJ 
Uhoc;;:qy aoclIórJ 

clla l(airJ.g. 
)lracowif.g. 

100.000 mi. • • • I wlęce) 00 
~ . _. :h!l:f<l: ._. miesięcznie 
~ Listy i zapytania "tałego uczciwego sarobku może mleć kaidy 

" A n A T o R 13 wogóle każdy pracowity cslowiek na wsi, ~ 
pod adresem T 

.) prsy pozasłużbowej pracy może 

_Ó_I""~''''M~!!=!~~~""~,",_''''d_d _~ ____ • ____ .Z._A ___ ~_O ... B_I_Ć_ _,/-L 

WYSZŁA z DRUKU 

"PRZECHADZKA po ŁOWICZU" 
Romualda Oczykowskiego 

1lIydanie II pośmiertnej znacznie powiększone, z ob
szernem uwzględnieniem działóW historycznego i st.-
1ysty,cznego, oraz notatkami uzupelniljącemi o dZia
Jalności Rady Miejskiej i mieszkańcóW Łowicza 

podczas inWazji niemieckiej 1914-1918, 
Ze względu na niewielką ilość odbitych egzempla
rzy, książka ta ni sprzedaż komisową zamiejscową 

et<spedjowaną nie będzie. 

Wacła ••• 'ch.tcze •• k. z(ubiła paszport wy-
dany w Warszawie pru! władze ni~leckle. J-:-3 

.o.zek Goldllerg zgubił kartę zwolnienia' paszport. 

Redaktor i Wydawca. Milczy,ław Szajding. 

Z .... I ••• w peniedliałek dnia ~ It. M, na Starym fłYR
ku lelarek nlkl.wy mesie! (aa , .. ku). Zn_luca I!eehce
Iłoiyć w Redakcji . "l.owlennlna" 

Icek ••• _ Ch. I.... .«ubił Jłaasport 'kart~ po-
w.łania z roc&nlka 1895 Hr. 53U . 3-J 

ARto.l •••• ~_.... Ilultłł kartę Jł.Wlł.nia wydan" 
prlel P. K. U. w Lowlcn. 

Lu ... lk •• f Z.I •• ki •• _ k_JJTal.wl, ,kradEioni ! ;IV 
r. b. k~ę I'julnienia roclnlka 1901 r. 

J6z.f •• cl_i.k Ilubił p.uplrt wydany prlez władze 
polskie. J.. Z ...... ki I&ublł kart~ url"pow4 wyd.nll przez: 
P. K, U. W LowiclU. 

.P.trze".~ 'I .... rz ipecjall.ta de wyrobu wał W' 
w LowlCzu Zduńska 32. 

Druk K. Rybackie~o w ŁoWiczu. 

I 


